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O p ła ta  pocztow a uiszczona ryczałtem

PO WALNYM ZGROMADZENIU
Z aczn ijm y od liczby  138.
N ie  jest to liczba kabalistyczna i  gdyby n ie  pewne 

okoliczności n ig d yb y  n ie  przyszło n iko m u  do g łow y 
zaczynać od n ie j a rtyku łu .

A le w danym  w ypadku liczba ta będzie m owie, 
n ie, będzie poprostu krzyczeć.

I tu  muszę znów w rócić do tem atu , k tó ry  niegdyś 
już  poruszałem w jednym  z num erów  Samorządowca, 
muszę w rócić do prob lem u solidarności zawodowej.

Zw iązek nasz liczący dziś 800 członków, jest 
organizacją zawodową, łączącą lu d z i mających wspólne 
cele, dążenia, zam ierzenia i in teresy zawodowe.

Z w i ą z e k  n i e  j e s t  j a k ą ś  a b s t r a k c j ą ,  
Z w i ą z e k  t w o r z y m y  m y  —  j e g o  c z ł o n k o w i e .  
Z w i ą z e k  i s t n i e j e  d l a  n a s ,  d l a  r e a l i z a c j i  
n a s z y c h  z a m i e r z e ń ,  d l a  o b r o n y  n a s z y c h  
i n t e r e s ó w ,  d l a  s k o n c e n t r o w a n i a  n a s z e j  
z b i o r o w e j  s i ł y ,  d l a  m o ż n o ś c i  w y s t ę p o w a n i a  
i  d z i a ł a n i a  w  n a s z y m  i m i e n i u ,  w  n a s z y c h  
i n t e r e s a c h  j a k o  j e d n o s t k i  p r a w n e j .

Do działania w  n a s z y m  im ie n iu  upow ażn iam y 
w yb rany  przez nas na W a ln ym  Zgrom adzeniu  Żarząc 
Z w iązku , k tó ry  w ype łn ia  n a s z e  uchw a ły , mając 
ponadto pew ien zakres stanow ienia i  działania.

W łaśc iw ym i w ięc W ładzam i Zw iązku  jesteśmy 
m y ,  członkow ie  na W a ln ym  Zgrom adzeniu.

Raz do ro ku  zgodnie ze S tatutem  zwołuje Zarząd 
Z w iązku  Zwyczajne W alne  Zgrom adzenie, które 
ostatnio odbyło się w  dn iu  26 m a r c a  r. b. Członkow ie 
Zw iązku  o te rm in ie  Zgrom adzenia b y li pow iadom ien i

przez Samorządowiec, tak, jak p rzew idu je  S ta tu t 
na dwa tygodn ie  przed Zgrom adzeniem .

1 tu  dochodzim y do owej liczby  138.
Jest nas członków 800, na W alne Zgrom adzenie 

przyby ło  zaledwie 138 osób, a i z te j liczby n ie  wszyscy 
d o trw a li do końca obrad. Sm utna to ilus trac ja  naszego 
zainteresowania pracam i Zw iązku.

Sędzia feru jąc w yro k  uwzględn ia w  n iek tó rych  
wypadkach okoliczności łagodzące, zmniejszające w inę 

oskarżonego.
W  danym  jednak w ypadku n iem a arn sędziego, 

ani oskarżonego, n ik t  w ięc n ikogo n ie  oskarża i  n ik t  

n ie  m usi się bronić.
N ie będziem y więc szukać dla członków Zw iązku  

okoliczności łagodzących, uspraw ied liw ia jących n ik łą  
frekw encję na W a ln ym  Zgrom adzeniu  26 marca

1938 roku.
Zachodzi tu  bow iem  n i e p o r o z u m i e n i e ,  

wywołane b łędnym  przeświadczeniem, że „ i  bez nas 
tam  się obejdzie —  będą in n i“ . Rozum owanie tak ie  
jest fałszywe z założenia, bo gdyby każdy tak m yślał, 
Zw iązek wogóle s trac iłby  rację by tu , bo n ie  by łoby 
wogóle ani kom u, an i dla kogo pracować.

Przyczyną takiego rozum ow ania jest zazwyczaj 
brak zainteresowania daną sprawą, w danym  jednak 
w ypadku sprawy Zw iązku  p o w i n n y  nam  być 
b liskie , gdyż dotyczą jedyn ie  n a s z y c h  spraw, 
spraw o k tó rych  m  y  stanow im y. —  M ożna także 
tę n ik łą  frekw encję  na Zgrom adzeniu  uważać za bez­
graniczne zaufanie do wybranego przez nas Zarządu.
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N ie sądzę jednak, by Zarządowi, k tó ry  na W a ln ym  
Zgrom adzeniu  chcia łby podzielić się w y n ik a m i swej 
pracy z ty m i, k tó rzy  go w yb ra li —- p rzy jem n ie  było 
w idzieć puste krzesła na sali D o m u  Związkowego, 
k tó ry  z tak im  zapałem i  ta k im  nakładem  pracy dla 
dobra i u ży tku  swych kolegów budował.

T a k i dowód zaufania chybia celu.
W y b ra n i przez nas do Zarządu Koledzy nie 

szczędzą sił, czasu, dobrej w o li dla pracy w Zw iązku. 
N iek tó rzy  są w Zarządzie po k ilka , a nawet i kilkanaście 
la t. I  czy p rzy jem n ie  po k ilk u le tn im  w ys iłku  dla wspól­
nego dobra w idzieć obojętność in n ych  dla tych  prac.

I  w łaśnie taka obojętność i  brak zainteresowania — 
m im o  całą życzliwość dla sprawy —  spowodowały na 
W a ln ym  Zgrom adzeniu z ł o ż e n i e  m a n d a t u  przez 
Prezesa i członków Zarządu.

M u s im y  wreszcie uśw iadom ić, że skoro obowiąz­
k iem  każdego uspołecznionego pracownika jest nale­
żenie do swej organizacji zawodowej dla wspólnej 
pracy i  w a lk i o należne m u prawa, zapewnienie 
b y tu  i  poszanowania dla zawodu, t o  t r z e b a  d a ć  
o r g a n i z a c j i  c o ś  z s i e b i e ,  t r z e b a  d l a  n i e j  
p r a c o w a ć ,  i n t e r e s o w a ć  s i ę  j e j  p r a c a m i  
i  p o c z y n a n i a m i .

Taka inerc ja , to podkopywanie w łasnych in te ­
resów, to  p iłow anie  gałęzi na k tó re j się siedzi.

Przecież n ik t  od n ikogo nie żąda prac H e rku le ­
sowych. W e d łu g  stawu grobla, k to  co może, a przy 
dobrych chęciach każdy, dosłownie każdy, może

z siebie coś dać dla ogółu. Ot, chociażby sum iennie 
spełnić swój obowiązek organ izacyjny i  przyjść na 
Zgrom adzenie, okazując tym  zainteresowanie dla prac 
swych kolegów  i  dodając im  tym  bodźca do dalszych 
w ysiłków .

Z r e s z t ą ,  s k o r o  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  
w y n o s i  u c h w a ł y ,  k t ó r e  m y  p ó ź n i e j  
m u s i m y  w y k o n y w a ć  i k t ó r y m  t r z e b a  
b ę d z i e  p o d p o r z ą d k o w a ć  s i ę ,  c z y  n i e  
p o w i n n i ś m y  b r a ć  u d z i a ł u  w  o b r a d a c h  
w y r a ż a j ą c  s w ą  z g o d ę  l u b  s p r z e c i w .

N ie chce się wciąż powtarzać znanych wszystkim  
praw d, o sile w jedności, o potędze jednostk i zbio­
row ej, o korzyściach posiadania zgodnej licznej 
i zwarte j organizacji.

W ie m y  o ty m  sami aż nadto dobrze, ale jesteśmy 
za le n iw i, czasem zaś przez zby tn ią  skromność nie 
chcem y być zbyteczni.

Len is tw em  b ije m y  siebie samych, a w organizacji 
żaden członek n ie  jest zbyteczny. Każdy może m ieć 
swój udzia ł w  pracach, każdy może w m iarę sił 
i  zdolności p rzyczyn ić  się do wzrostu i aktyw ności 
organizacji.

Pragnę aby m oje słowa tra f i ły  do przekonania 
tych , do k tó rych  są zwrócone, pragnę, aby zechcieli 
zrozum ieć in tenc je  dla k tó rych  to wszystko piszę, 
a w tedy praca Z w iązku  n ie  będzie m ozo lnym  w ys ił­
k iem  o fia rnych  jednostek, a radosną twórczością 
ogółu Zw iązku dla swego i in n ych  dobra. k .

WIELKA­
NOCNE
DZWONY

Radosny i  g łęboki dźw ięk napełn ia pow ietrze.
T o  dzwony kościelne zw iastują Z m a rtw ych ­

wstanie Pańskie —  W ie lkanoc.
Jak ziem ia długa i  szeroka wszędzie W ie lkanoc 

jest św iętem  w iosny i  Zm artw ychw stan ia . Wszędzie 
obchodzi się ją radośnie jak  przebudzenie po d łu g im  
śnie z im ow ym , jak  pow ró t do życia i  słońca.

Święta W ie lkanocne czy li Pascha, należały do 
najstarszych i  najważnie jszych św iąt żydowskich, 
obchodzonych na pam iątkę w ybaw ien ia  żydów z n ie ­
w o li egipskiej.

M im o  to n ie  można pochodzenia św iąt w ie lka ­
nocnych wyprowadzać jedyn ie  z re lig ii żydowskiej.

Znano je bow iem  jeszcze nadługo przed wyjściem  
żydów z E g ip tu .

E g ipc jan ie  i  Babilończycy obchodzili je k u  czci 
święta »W iosny« zanosząc m od ły  do bóstw p rzyrody 
z prośbą o urodzaj i  płodność dla zwierząt.

R ów nież narody pochodzenia germańskiego 
i  anglosaskiego^ obchodziły te święta pod m ianem  
»Ostern« jako święto w iosny ku  czci bożka Thora.

Natom iast ludy  rom ańskie zachowały dla tych 
św iąt hebrajską nazwę Paschy.

Kościół chrześcijański w  miejsce tych  uroczy­
stości pogańskich ustanow ił święto Zm artw ychw stan ia  
Pańskiego, które p ie rw si chrześcijanie obchodzili
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równocześnie z żydowskim  świętem Paschy. - D o­
piero w  ro ku  325 na p ierwszym  soborze N icejskim  
ustalono dzisiejsze te rm in y  św iąt W ie lkanocy.

Święta Zm artw ychw stan ia  Pańskiego obchodzono 
w Polsce z daw ien dawna nadzwyczaj uroczyście, 
wystawnie i  radośnie; ty m  radośniej i  wystawnie] 
ponieważ poprzedzały je d ług ie  m onotonne, pe ne 
u m a rtw ie ń  tygodn ie  w ielkopostne. .

Surowo obchodzono w  dawnych czasach W ie lk i 
Post w  Polsce, o w ie le  surow iej n iż w  innych  kato­
lic k ic h  kra jach Europy. , . . ,

Przez cały ten  okres przeważnie n ie  jadano 
mięsa, a w n iek tó re  nawet dnie w strzym yw ano się
od spożywania nabia łu . . .

W  m iarę zbliżania się W ie lk iego  tyg o d n ia  
podwajano surowość w poszczeniu. Nie ja t ano nawę 
c iep łych i gotowanych potraw , a żyw iono się je ym e 
chlebem , suszonym i owocam i i  wędzoną rybą.

M ilk ły  w  czasie postu świeckie piosenki, a zamiast 
n ich  śpiewano »Gorzkie Żale« i  inne pieśni nabożne
0 Męce Pańskiej. . c • .

I  oto nadchodziła W ie lkanoc, radosne Święto
Z m a rtw y c h w s ta n ia ... , . . • ±

U m iano w dawnej Polsce poście 1 u ™a]j 
się, ale um iano rów nież i  wynagrodzić sobie ę 1 
tygodn iow ą wstrzem ięźliwość w  jedzeniu, p ic iu  i w  
łosci. Dow odem  tego było »staropolskie swięcon

Najradośniejsze i  najuroczystsze wśród św iąt 
w iosennych, święta W ie lk ie j Nocy zac owa y y  
szereg obrzędów i  w ierzeń, związanych z pow ‘ 
w iosny, z k tó rych  w ie le czerpie swe zrot a 1 
z dawnych zwyczajów pogańskich.

W  m ia s t ih  zwyczaje te powoli zam ka«, a e 
na wsi po dziś dzień głęboko zakorzenione w , (
1 zabobony są nieodłączną częścią uroczystości swią-

CZIW ed’łu g  w ierzeń ludow ych  w  całej Polsce szerzy 
się m niem an ie , że k to  najwcześniej w róci z r . ,
do dom u, te m u  się przez cały rok  będzie powodziło 
będzie m ia ł najlepszy urodzaj, najwcześniej ukończoną 
siejbę, a byd ło  będzie dobrze się chowa o.

Na P okuciu  przed spożyciem święconego, gospo­
darz obchodzi trz yk ro tn ie  swoje obejście, t —  
w  ręku  św ięcony kołacz. M a to zapewnie 
szczęście, zdrow ie i  zamożność. Po powrocie z c _ g  
obchodu gospodarz rozpoczyna uczlę, o k z ' 
rodz iny  kaw a łk iem  święconego ja jka, które się - 
ustam i w prost z noża, co m a ochronie dom ow ników  
przed febrą i  in n y m i chorobam i. h i

Jajko, uważane w pogańskich czasach za SJ ™  
budzącej się n a tu ry  i  płodności, odgryw a n ‘
ro lę  wśród naszego lu d u  w  czasie św iąt W ie lka

nocnych.uH że »pisanek« n ie  im a ją  się żadne
czary, woda, w  k tó re j je gotowano pomaga przeciwko

bólow i oczu, a m ycie  się n ią  dodaje piękności. 
Na Chełmszczyźnie skorupy ja j W ie lkanocnych  
w ynosi się do ogrodu lu b  na pola, co przyczynia się 
do zwiększenia urodzaju. Na Śląsku wiesza się skorupy 
na drzewach owocowych, bo to ma je ch ron ić  przed 
liszkam i. W  M ozyrsk iem  kładą surowe ja jko  w bram ie 
p rzy  wypędzaniu bydła poraź p ierwszy w  pole. 
W  Lw ow skiem  i  na Podlasiu przynoszą wieśniacy na 
g roby zm arłych  jedzenie, przy czym  kawałek ja jka 
zakopują do grobu, by uchron ić  zmarłego przed 
m ękam i p ie k ie ln ym i. Skorupy z ja j rzuca się w ogień, 
bo pozostawianie ich  by le  gdzie jest w ed ług  w ierzeń 
ludow ych  w ie lk im  grzechem.

Znane są rów nież różne g ry  z »pisankami«.
W  Lw ow skiem  i  u  nas na W ileńszczyźnie lu d  

baw i się w  taczanie gotow anych ja j. K ładą je na 
pochyłości i  czyje ja jko  najdale j się zatoczy lub  
stukn ie w  ja jko  przeciw nika, ten  w ygryw a. Poza tym , 
tłu ką  ja ja uderzając jedno o d rug ie  cieńszym końcem. 
Czyje zostaje zbite, ten przegrywa.

W  Poznańskiem wierzą, że n ie  w o lno dawać 
ku ro m  okruchów  święconego, boby zaczęły piać 
i  przestały znosić jaja.

Kości ze święconego w ynosi się i  zakopuje w  po lu , 
żeby zapewnić urodzaj lub  ochronić pola przed burzą.

U  H ucu łów  święconą słoninę przechowują przez 
cały rok  i  w razie bu rzy  —  aby ją zażegnać —  rzucają 
kawałek je j na rozżarzone węgle. K arm ien ie  bydła 
święconem, wedle w ierzeń w  pew nych okolicach, 
zabezpiecza je od różnych chorób.

Ze św iętem  W ie lkanocnym  związane są i  inne  
zwyczaje. N a p rzyk ła d : bicie w dzw ony przez cały 
dzień, co, rzekom o, popraw ia urodzaj.

Na Pokuciu, gdy kapłan za in tonu je  A lle lu ja , 
chłopcy biegną w  te pędy do dzw onn icy wierząc, 
że k to  pierwszy dopadnie, ten  jeszcze w  ro ku  bieżącym 
bogato się ożeni.

W ie lk ie  znaczenie w  w ierzeniach lu d u  odgryw a 
woda święcona. N ią  w W ie lk i poniedziałek krop ią , 
w  n iek tó rych  okolicach, zasiane pola. Na Mazowszu 
gospodarz k ro p i święconą wodą rodzinę, służbę i  bydło. 
W  Poznańskiem polewa się święconą wodą drzewa, 
które  przestały owocować.

W  stosunku z ty m i zwyczajam i, s tw ierdza jącym i 
znaczenie wody, pozostaje oblewanie się w  d ru g i dzień 
świąt, noszące nazwę śm igusu lub  dyngusu.

Na Kujaw ach chłopcy siedząc na dachu cha łup 
w yw o łu ją  im iona  dziewcząt i  obiecują im  śmigus. 
Od śm igusu dziewczyna może w yku p ić  się pisanką. 
Pom im o w ykupyw an ia  się od oblewania, m a ono 
znaczenie szczególne — świadczy bow iem  o względach 
chłopca dla dziewczyny.

W  Poznańskiem, dziewczyna, k tó re j n ie  oblano 
wodą w d ru g i dzień świąt, uważa to za niepowodzenie 
u chłopców, w ierzy p rzy ty m , że dzięk i te m u  n ie  
w yjdz ie  w ty m  roku  za mąż, podczas gdy dziewczyna 
wyśm igusowana ma zamążpójście m urowane.
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W  n iek tó rych  okolicach oblewanie się wodą jest 
połączone z tęp ien iem  »niedźwiedzia«, t. j. w rzuca­
n iem  do rzek i chłopca ubranego w  grochow iny.

W  K rakow skiem  i  in n ych  okolicach w  W ie lk i 
poniedziałek odbywa się chodzenie m łodzieży z »gai­
k iem « lub  z »kogutk iem «, która śpiewa różne pieśni 
w ie lkanocne i  składa życzenia o trzym ując wzam ian 
dary w jedzen iu  i  p ic iu . W  W ielkopolsce noszą 
żywego koguta  ozdobionego wstążkam i i  gałązkam i, 
w  in n ych  zaś okolicach wystruganego z drzewa, u  nas 
na W ileńszczyźnie chodzą przeważnie z m uzyką 
i  śpiewem Wesołego A lle lu ja .

i  w ie le , w ie le  in n ych  zwyczajów i zabobonów 
zw iązanych ze św iętem  W ie lk ie j Nocy is tn ie je  wśród 
naszego ludu . W k ra d ły  się one w obrzędy świąteczne,

ZWYCZAJNE WALN
W  d n iu  26 marca 1938 ro ku  we w łasnym  D om u 

Z w iązkow ym  przy u l. T . Kościuszki N r. 14 -b odbyło się 
Zwyczajne W alne Zgrom adzenie Członków Zw iązku  
Zawodowego P racow ników  M ie jsk ich  m . W iln a .

Zgrom adzenie —  w  d ru g im  te rm in ie  jako praw o­
mocne, p rzy  obecności 138 członków —  zagaił Prezes 
Zw iązku  kol. inż. S t .  W  ą t o r s  k i  o godz. 19-ej.

K o l. inż .W ą to rsk i zagajając Zgrom adzenie poprosił 
obecnych o uczczenie przez powstanie i  chw ilę  m il­
czenia zm arłych  w  roku  sprawozd. członków Zw iązku.

Po uczczeniu zm arłych  odczytany został następu­
jący porządek dz ienny obrad :

1. Zagajenie i  w y b ó r P rezyd iu m  Zgrom adzenia.
2. O dczytan ie p ro to k u łu  z ostatniego Zwyczajnego W a l­

nego Zgrom adzenia.
3. Sprawozdan ie Zarządu z działa lności i  finansow e za 

ro k  1937.
4. Sprawozdan ie K o m is ji R e w izy jne j.
5. Z a tw ie rdzen ie  budżetu na ro k  1938.
6. W n io sek  Zarządu o zm ianę s ta tu tu  Z w iązku .
7. W y b o ry  ustępujących cz łonków  Zarządu i  zastępców 

oraz w y b ó r K o m is ji R e w izy jne j i  Sądu Koleżeńskiego (na w y ­
padek n ieuchw a len ia  nowego statutu Zw iązku).

8. W n io sek  w  spraw ie  s typend ium  im . M arszalka Józefa 
P iłsudskiego.

9. Sprawa z lik w id o w a n ia  zapom ogi w ydane j w  ro k u  1933 
z funduszu stypendia lnego X. B iskupa W ładys ław a  Bandurskiego.

10. Podanie Jana K uz i.
11. W o ln e  w n iosk i.

Nawiązując do odczytanego porządku dziennego 
obrad, ko l. R om ua ld  N ahorski przedkłada następujące 
w n io s k i:

a) Wobec zgłoszenia do p ro jek tu  s ta tu tu  szeregu 
poprawek i  zastrzeżeń n a tu ry  zasadniczej, które w y ­
m aga ją  g ru n to w n e j a n a liz y  i  szczegółowego p rzep ra ­
cowania przez Komisją Statutową  —  Z a rzą d  Zw iązku  
p ro s i o zdjącie z porządku  obrad (punkt 6) wniosek 
o zm ianą s ta tu tu  z tym , że W alne Zgrom adzenie poleca 
p ro je k t nowego statutu wnieść pod obrady Walnego  
Zgrom adzenia na jpóźn ie j w I-e j połowie m a ja  19)8 r.

b) N a  skutek zastrzeżeń K om is ji R ew izy jne j od­
nośnie w ydane j w 1993 roku zapom ogi z sum fu n d u szu  
stypendialnego Ks. Biskupa W l. Bandurskiego— Z arząd  
Zw iązku  kom uniku jąc , że sprawa ta została zhkw ido-

zm ieniwszy nieco swe p ierw otne znaczenie, a połą­
czone z obrzędam i chrześcijańskim i da ły szereg zwy­
czajów tradycy jnych , które łączą się z obchodem 
chrześcijańskiego święta W ie lk ie j Nocy —  święta 
Zm artw ychw stan ia  Pańskiego.

D la nas, W iln ia n , święto W ie lk ie j Nocy jest 
ty m  droższe i  ty m  radośniejsze, że łączy się z n im  
historyczna chw ila .

Przed 19 bow iem  la ty  w  pierwszy dzień św iąt 
Zm artw ychw stan ia  Pańskiego wojsko polskie zajęło 
W iln o  wypędzając h o rd y  bolszewickie i  odtąd w ła­
ściwie datu je się pow ró t W iln a  na łono Rzeczy­
pospolite j Polskiej. k . p.

E Z G R O M A D Z E N I E
wana przez popełnienie funduszu  stypendialnego kwotą  
odpowiadającą wysokości w ydanej zapomogi, propo­
nuje zd jąć z  porządku dziennego p u n k t 9 porządku  
obrad.

Z  ko le i w sprawie zm iany porządku obrad ko l. inż. 
A n to n i Szaciłło przedkłada następujący wniosek :

W alne Zgrom adzenie uchw alić ra c z y : zm ienić 
porządek dzienny obrad przez wstawienie po punkcie 1 
nowego punk tu  1 - a  „Powziącie uchw a ły  w  sprawie  
założenia na terenie Zw iązku  Zawodowego P racow ­
ników  M ie jsk ich  m. W iln a  O ddzia łu  L ig i  M orsk ie j 
i  K o lon ia lne j.

Po odczytan iu  powyższych w niosków  kol. inż. 
W ą t o r s k i  zaproponował do P rezyd ium  Zgrom a­
dzenia kol. inż. H e n r y k a  J e n s z a  na p rzew odni­
czącego oraz kol. kol. P i o t r a  J a s t r z ę b s k i e g o  
i  A n t o n i e g o  A n t o n o w i c z a  na asesorów, zaś 
ko l. T o m a s z a  K u ź n i a k a  na sekretarza. Zgrom a­
dzenie przez aklamację P rezyd ium  w  powyższym 
składzie przyję ło .

Przewodniczący Zgrom adzenia ko l. inż. H e n r y k  
j e n s z  o tw iera jąc obrady zw róc ił się z py tan iem , czy 
Zgrom adzenie p rzy jm u je  odczytany porządek dzienny 
obrad i  akceptuje w n ioski kol. Nahorskiego w  spra­
w ie  zdjęcia p u n k tu  6 i  9 z porządku dziennego obrad 
oraz wstaw ienie do porządku dziennego jako p u n k tu  
1-a w niosku kol. inż. Szaciłły.

W obec niezgłoszenia sprzeciwu, porządek dzienny 
obrad W alne Zgrom adzenie przez aklamację przyję ło .

1. Ko l. inż. A n to n i Szaciłło —  naw iązując do 
zgłoszonego przez siebie w n iosku — w yg łos ił prze­
m ów ien ie , w  k tó ry m  w ykazał cel i znaczenie L ig i 
M orsk ie j i K o lon ia lne j w  życ iu  gospodarczym Polski. 
Po p rzem ów ien iu  została odczytana następująca rezo­
luc ja  :

Związek Zawodowy P racow ników  M ie jsk ich  
m. W iln a  zgłasza swoje przystąp ien ie  do S tow arzy­
szenia L ig a  M orska  i K o lon ia lna  w charakterze  
członka zespołowego. Wysokość op ła ty  członkowskiej 
ustala sią w  wysokości g r . 20 miesiącznic od osoby. 
Jednocześnie W alne Zgrom adzenie poleca Z a rządow i 
Zw iązku  zakom unikowanie te j uchw a ły  w ładzom  L ig i  
i  przeprowadzenie wszelkich fo rm a lnośc i zw iązanych  
z założeniem O ddzia łu  L ig i  M o rsk ie j i  K o lon ia lne j 
Zw iązku  Zawód. P racow ników  M ie jsk ich  m. W ilna.
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Powyższą rezolucję W alne Zgrom adzenie jedno­
głośnie przyję ło .

2. Sekretarz kol. T o m a s z  K u ź n i a k  odczytał 
p ro to ku ł z poprzedniego Zwyczajnego W alnego Z gro ­
madzenia, k tó ry  Zgrom adzenie p rzy ję ło  przez akla­
mację.

3. Kol. R o m u a l d  N a h o r s k i  —  sekretarz 
Zw iązku , złożył sprawozdanie z ogólnej działalności 
Zw iązku  za rok  1937. Z  ko le i ko l. inż. St. W ą t o r s k i  
z łoży ł wyczerpujące sprawozdanie z budow y D om u 
Zw iązkowego za rok 1937. Powyższe sprawozdania 
Zgrom adzenie przyję ło  przez aklamację.

4. Kol. A b r a m  N o t e s  zreferował sprawozdanie 
finansowe Zw iązku  za ro k  1937.

Po sprawozdaniu finansow ym  kol. inż. W ą ­
t o r s k i  złożył do dyspozycji W alnego Zgromadzenia 
m andat prezesa oraz wszystkie m andaty członków 
Zarządu Zw iązku, podając jako powód ustąpienia 
całego Zarządu bierne interesowanie się większości 
członków pracam i Zw iązku  i jego w idom ym  dorob­
k iem  ja k im  jest D om  Zw iązkow y, najw idocznie jszym  
dowodem czego jest dzisiejsze doroczne W alne 
Zgrom adzenie, w  k tó ry m  bierze udział na 800 człon­
ków  zaledwie 138.

5. Przewodniczący K om is ji R ew izy jne j kol. S t a - 
n i s ł a w  P a c i u l e w i c z  odczytał p ro toku ł Kom is ji 
R ew izy jne j za rok  sprawozdawczy 1937 —  po czym  
przed łożył następujące w n io s k i:

W a lne  Zgrom adzenie Zw iązku  Zawodowego P ia- 
cownilców M ie jsk ich  m. W iln a  uchw a lić  raczy:

1) Celem um ożliw ien ia  przeprow adzan ia  przez  
Komisje, R ew izy jną  systematycznej re w iz ji, a nie ty lko  
w końcu roku  i  wobec b raku  wyraźnego przepisu  
w statucie Zw iązku, kto ma zwoływać Komisje, Rew i­
z y jn ą  Walne Zgrom adzenie uchwala: Prezes Za rządu  
lub jego zastąpca pow inien w term inie 2-ch tygodn i 
od d a ty  Walnego Zgrom adzenia zwołać posiedzenie, 
celem ukonstytuowania sią K om is ji R ew izy jne j.

2) P rzy ją ć  podane w n in ie jszym  sprawozdaniu  
zastrzeżenia i. udzie lić absolutorium  Zarządow i 
Z w iązku  za okres sprawozdawczy 1937 roku.

Po sprawozdaniu K om is ji R ew izy jne j P rzew odni­
czący Zgrom adzenia o tw ie ra  dyskusję nad sprawo­
zdaniem rachunkow ym  Zw iązku  za rok  spraw. . /•

W  dyskusji ko l. ko l. A d o lf Skrobutan, 1 adeusz 
C zerw iński, P io tr Jastrzębski i E dm und  M rongow ius 
stara li się uzasadnić wadliwość sporządzonego bilansu 
rachunkowego Zw iązku  za rok 1937, szczególnie po­
zyc ji tyczących budow y D o m u  Związkowego.

W  gorącej dyskusji jaka się wyw iązała w  powyż­
szej sprawie —  po wyczerpujących wyjasnieniac. i 
kol. kol. Paciulew icza, Nahorskiego, G ryg la , Notesa, 
inż. Jensza i  Skowrońskiego —  zarzuty przez stawia­
jących je zostały wycofane, co zostało przyję te  ogól­
n ym  zadowoleniem  przez Zgrom adzenie.

Po zam kn ięc iu  dyskusji nad sprawozdaniem 
rachunkow ym  i K om is ji R ew izy jne j Przewodniczący 
Zgrom adzenia zarządza głosowanie nad wmos tanu  
K o m is ji R ew izy jne j. —  W n io sk i K om is ji R ew izy jne j 
oddane pod głosowanie zostały przez W alne Zgrom  a
dzenie przy ję te . . ,

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  u d z i e l a j ą c  
Z a r z ą d o w i  a b s o l u t o r i u m  j e d n o c z e ś n i e  
p o d z i ę k o w a ł o m u  za o w o  e n  e i  p e ł n e  
p o ś w i ę c e n i a  p r a c e  d l a  d o b r a  Z w i ą z k u .

6. Przedłożony przez Zarząd Zw iązku  p re lim i­
narz budżetowy na rok  1938 łącznie z w ykonaniem  
za rok 1937 W alne Zgrom adzenie przez aklam ację 
zaakceptowało.

7. Sprawę rozpatrzenia i  ewentualnego uchw a­
len ia  nowego s ta tu tu  Z w iązku  W alne  Zgrom adzenie 
postanowiło odłożyć na nadzwyczajne walne zgrom a­
dzenie Zw iązku, k tó re  uchwalono zwołać w  połow ie 
maja b. r.

8. Zarząd Zw iązku , Kom isję  R ew izy jną  i  Sąd 
Koleżeński W alne Zgrom adzenie jednogłośnie posta­
now iło  pozostawić w dotychczasowym osobowym 
składzie do najb liższych w yborów , które  odbędą się 
niezw łocznie po uchw a len iu  przez W alne Zgrom a­
dzenie nowego s ta tu tu  Zw iązku.

Kol. inż. S t .  W ą t o r s k i  w im ie n iu  całego 
Zarządu podziękował W a lnem u Zgrom adzeniu  za 
dalsze zaufanie —  jednocześnie nadm ien ił, że Zarząd, 
p rzy jm u jąc  na siebie obow iązki, zastrzega sobie 
więcej życzliwości i rzeczowej k ry ty k i ze s trony człon­
ków  Zw iązku  oraz większego interesowania się dorob­
k iem  Zw iązku , ja k im  jest Dom Zw iązkow y. Oświad­
czenie kol. inż. W ątorskiego W alne  Zgrom adzenie 
przy ję ło  d łu g o trw a łym i oklaskam i.

9. Kol. A b r a m  N o t e s  odczytał następujący 
wniosek Zarządu:

W  dn iu  l i  lipca 191 i  r . N adzw ycza jne W alne  
Zgromadzenie Pracowników  M ie jsk ich  m. W iln a  celem 
uwiecznienia pam iąci M a rsza łka  Józefa Piłsudskiego  
uchw aliło  u tw orzyć  fundusz s typend ia lny im . M a r ­
szalka Piłsudskiego d la  jednego ucznia Państwowej 
Szkoły Technicznej w W iln ie  w  wysokości i 00 zi. 
Jednocześnie W alne Zgrom adzenie uchw aliło  sta tu t 
tego stypendium  oraz upoważniło Zarząd. Zw iązku  
do dysponowania zebraną na ten cel wśród członków  
kwotą 1.205 zł. i  uruchom ienia stypendium od początku  
roku  szkolnego 1955/56 z tym , że po w yczerpaniu  
kredytu  Z a rząd  Zawiązku w ystąp i z wnioskiem o uzu­
pełnienie fu n d u szu  stypendialnego.

W  w ykonaniu  powyższej uchw a ły  Z a rzą d  Zw iązku  
zebra ł zgłoszenia i  na podstawie przeprow adzonych  
w yw iadów  oraz zgodnie ze statutem p rz y z n a ł pow yż­
sze stypendium w kwocie z ł. 500.—  uczn iow i W ydz ia łu  
Budowlanego Państwowej Szkoły Technicznej w W iln ie , 
M ik o ła jo w i Kurczewskiemu, k tó ry  odpowiada wszyst­
k im  warunkom  statutu.

W  la tach 1955/56, 1956/57 i  1957/5S wypłacono  
p. Kurczewskiemu z tego ty tu łu  kwotą 1.508,65 zł., 
braku je  za tym  do wypłacenia w  bieżącym roku  
szkolnym  kw oty z ł. 191,55.

Wobec powyższego i  w m yśl powołanej na wstąpię 
uchw ały Walnego Zgrom adzenia z dn. 15. V II. 1955 r., 
Z a rząd  Zw iązku  zgłasza wniosek o uzupełnienie fu n ­
duszu stypendialnego im . M a rsza łka  Piłsudskiego na 
rok  szkolny 1957/58 do kw oty  1.500 zł. przez uchwa­
lenie jednorazowego potrącenia członkom Zw iązku  
braku jące j sumy, t. j .  jto 25 g r . od każdego członka.

Równocześnie Z a rzą d  Z w iązku  p ro s i o upoważ­
nienie do ustanowienia stypendium  im . M a rsza łka  
Piłsudskiego na okres szkolny 1958/59 w tak ie j że 
wysokości zł. 500 i  dokonyw ania w  zw iązku  z tym  
odpowiednich potrąceń z jioborów  członków Zw iązku  
z tym , że co do dalszych okresów w ystąp i z odpo­
w iednim  wnioskiem.

Powyższy wniosek W a ln e  Zgrom adzenie p rzy­
ję ło  jednogłośnie.
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10. Sprawę z likw idow an ia  zapomogi, wydanej 
w  ro ku  1933 z funduszu stypendia lnego im . X . B i­
skupa W ł. Bandurskiego, W a lne  Zgrom adzenie, w  myśl 
w n iosku przedłożonego przez Zarząd Zw iązku, uchwa­
liło  uznać za załatw ioną.

11. Po odczytaniu i  p rzy jęc iu  do w iadomości 
podania nieuleczaln ie chorego Jana K u z i (byłego 
pracow nika m iejskiego i  członka Zw iązku) w  sprawie 
udzie lan ia m u  dalszej pom ocy m ateria lne j oraz po zre­
fe row an iu  te j sprawy przez kol. kol. Ładysza i  Notesa—

W alne  Zgrom adzenie po ożyw ionej dyskusji, wcho­
dząc w  beznadziejne położenie Jana K uz i, uchw a liło  
przez aklamację upoważnić Zarząd Zw iązku do na­
bycia wózka dla chorego w cenie do zł. 400 —  oraz 
wypłacać m u  w  okresie budżetow ym  1938 r. po 20 zł. 
miesięcznie. Potrzebny na powyższy cel fundusz, 
uchwalono zebrać drogą opodatkowania się na prze­
ciąg 8 mieś. ro ku  budź. 1938 po 10 gr. od członka.

Na ty m  porządek dzienny o godzin ie 22 m in . 50 
wyczerpano i  Zgrom adzenie zakończono. o b e c n y

S P R A W O Z D A N I E  Z D Z I A Ł A L N O Ś C I  
ZWIĄZKU ZAWÓD. PRAC. MIEJSKICH M. WILNA

ZA ROK S P R A W O Z D A W C Z Y  1937 

I. S p r a w y  z a w o d o w e

1. Projekty U staw
Przedkładając sprawozdanie z działalności Zw iązku  

za rok  sprawozdawczy 1937 należy nadm ien ić, że w  ty m  
okresie wciąż aktualną i niepokojącą była dla nas 
sprawa p ro je k tu  rządowego ustaw pracowniczych.

Ustaw y te zagrażające interesom  pracow n ików  
samorządowych na łoży ły  na Zw iązek wespół z Zrze­
szeniem obowiązek nieustannego czuwania nad ty m , 
by  w  każdej c h w ili być go tow ym  do obrony dobrze 
nabytych  p raw  i  niedopuszczenia do uchwalen ia 
p ro jek tów  rządowych bez uw zględn ien ia  żądań i  po­
stu la tów  pracowniczych.

W obec wniesienia na porządek obrad Sejm u 
w  d n iu  27-go stycznia 1937 r. p ro jek tów  ustaw pra­
cowniczych w  Samorządzie, odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie Zarządu Zrzeszenia Zw . Zaw. Prac. 
M ie jsk ich  R. P., k tó ry  in  corpore udał się do Sejm u 
w  celu bezpośredniej in te rw e n c ji na rzecz rea lizacji 
postu la tów  pracowniczych Samorządowych.

W  posiedzeniu ty m , jak  rów n ież w akc ji na 
teren ie  Sejm u, w z ię li udzia ł także i  delegaci W iln a , 
Poznania, K rakowa, Lw ow a, Łodz i i Śląska.

W obec silnego protestu zorganizowanego świata 
pracy —  pracow ników  m ie jsk ich , p ro je k t rządowy 
ustaw został w ycofany z Sejm u dla uw zg lędn ien ia  
n ie k tó rych  postulatów pracowniczych.

W arto  wspomnieć, że w  przeddzień wycofania 
z Sejm u p ro jek tu  ustaw odbyła się w  M in . Spraw 
W ew nętrz . konferencja  z udzia łem  przedstaw icie li 
Zrzeszenia Zw . Zaw. Prac. M ie jsk . R. P. i  Zw . Zaw. 
Prac. Samorządu T e ry to ria lnego  R. P. pod przewod­
n ic tw em  p. W ice m in is tra  Korsaka.

W  dn iach 3 i  4 lipca 1937 r. odbył się w  Ka­
tow icach W a ln y  Zjazd Delegatów Zw iązków  i  Sto­
warzyszeń P racow n ików  M ie jsk ich  R. P., w  k tó ry m  
b ra li udzia ł także przedstaw iciele naszego Zw iązku.

W  w y n ik u  obrad uchwalone zostały rezolucje, 
k tó re  zawierają rów nież zgłoszone w  Kom isjach 
t. zw. uzupe łn ien ia  jako dezyderaty dla opracowania 
przez P rezyd ium  Zrzeszenia i  złożenia w  M in . 
Spraw W ewn.

W  dn iu  16-go listopada 1937 r. delegacja Pre­
zyd iu m  Zrzeszenia Zw . Zaw. Prac. M ie jsk ich  R. P. 
przedstawiła p. W ice m in is tro w i Korsakow i postu la ty 
dotyczące:

1) ustawodawczego unorm ow an ia  praw  i  obo­
w iązków  p racow n ików  samorządowych oraz re fo rm y  
finansów  kom una lnych ,

2) uchy len ia  podatku specjalnego w stosunku 
do p racow ników  czynnych i  em erytow anych,

3) oddłużenia p racow ników  m ie jsk ich .
W  początkach g ru d n ia  1937 r. odbyło się ple­

narne posiedzenie P rezyd ium  Zrzeszenia Zw . Zaw. 
Prac. M ie jsk. R. P. z udzia łem  przedstaw icie li m ia s t: 
W arszawy, W iln a , Lw ow a, K rakowa, Poznania, Ł o ­
dzi, G dyn i, Zagłębia Dąbrowskiego, Śląska oraz 
m iast n iew ydzie lonych , na k tó rym  m . in . rozważano 
postulaty, dotyczące p ro je k tu  ustaw pracowniczych.

W  w y n ik u  obrad uchwalono domagać się odro­
czenia uchw alen ia p ro jek tu  ustaw pracowniczych 
mając na uwadze, że w in n y  one być poprzedzone 
g run tow ną  re fo rm ą finansów  kom una lnych  oraz 
usta len iem  zakresu działania zw iązków samorzą­
dowych.

Uchwała ta pod trzym u je  dotychczasowe stano­
wisko p racow ników  m ie jsk ich  zorganizowanych za­
wodowo, któ re  znalazło w yraz na W a ln ym  Zjeździe 
delegatów w Katow icach.

2. Podatek Specjalny
A kcja  o zw ro t podatku specjalnego od poborów 

pracowniczych doszła w  roku  sprawozdawczym do 
najw iększego nasilenia.

Rada Naczelna Zw iązków  P racow ników  Samo­
rządowych R. P. poczyniła  w  M in is te rs tw ie  Spraw 
W ew nę trznych  k ro k i o uchy len ie  tego podatku na 
terenie Zw iązków  Samorządowych, a niezależnie od 
tego postu la t ta k i w ysunę ły rów n ież zw iązki pra­
cow ników  państwowych, samorządowych i p ryw a t­
nych , zrzeszone w  K om is ji Porozum iewawczej Zw iąz­
ków  Pracowniczych, w  stosunku do wszystkich pra­
cow ników , analogiczną akcję p row adz iły  na terenach 
m iejscowych Z w iązk i p racow ników  m iast w ydz ie lo ­
nych , należące do Zrzeszenia.

Jeżeli chodzi o akcję podatku  specjalnego w  tym  
okresie na teren ie  m. W iln a , to Zarząd Zw iązku  
w ie lok ro tn ie  ingerow a ł w  tej sprawie u Pana Pre­
zydenta M iasta, uzyskując oświadczenie, że d e fin i­
tyw ną  odpowiedź co do ewentualnego zaprzestania 
potrącania podatku specjalnego po 1. IV . 1937 roku ,
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udzie li po zbadaniu w ykonania  budżetu t. j. m nie j 
więcej w  końcu stycznia roku  sprawozdawczego.

Równoleg le nasze Zrzeszenie czyni zabiegi 
w  M in is te rs tw ie  Spraw W ew nętrznych  o w ydanie 
okó ln ika , um ożliw ia jącego uchylen ie  lub  zw ro t tego 
podatku p racow nikom  samorządowym na podstawie 
uchw ał organów stanowiących związków samorzą­
dowych. W ie le  bow iem  lia d  M ie jsk ich  powzięło 
odpowiednie uchw ały, bądź nie wstawiając w p ływ u  
z tego podatku do budżetu, bądź też przew idując 
w  budżecie zw ro t podatku specjalnego vv całości lub  
w  części. W  n iek tó rych  m iastach nastąpił faktyczny 
zw ro t tego podatku  w  postaci bezterm inow ych po­
życzek, renum erac ji i  t. p.

W y tw o rzy ła  się paradoksalna sytuacja, że szereg 
m iast mając zrównoważone budżety, uważały w p ływ  
z podatku specjalnego za zbędny, gdy tymczasem 
urzędy wojewódzkie n ie  mając in s tru kc ji z M in i­
sterstwa Spraw W ew nętrznych, nie zatw ierdzały 
pow ziętych w  te j dziedzinie uchwał.

Sytuacja taka w ytw orzy ła  się i na naszym 
terenie.

Zgodnie z w nioskiem  M ag is tra tu  Rada M iejska 
M iasta W iln a  na posiedzeniu w  d n iu  25. I I .  1937 r. 
jednom yśln ie  uchw a liła  zwrócić pracownikom  i  eme­
ry to m  m ie jsk im  miasta W iln a , poczynając od dnia 
1-go kw ie tn ia  1937 r. podatek specjalny od w yna­
grodzeń w  fo rm ie  bezterm inowej i  bezzwrotnej 
pożyczki, p ła tne j w  te rm inach  w yp ła t poborow 
i  em ery tu r. . .

Tymczasem zatw ierdzenie uchw a ły  Rady M ie j­
skiej, przyznającej w ypłatę pracownikom  m ie jsk im  
pożyczki w  wysokości potrącanego podatku specjal­
nego napotka ło na nowe trudności.

Urząd W ojew ódzki, zasłaniając się brakiem  
in s tru k c ji z M in is te rs tw a  Spraw W ewn., zawiesił 
uchwałę Rady M ie jsk ie j do czasu ustosunkowania 
się do n ie j M in is te rs tw a  Spraw W ew nętrznych.

W  zw iązku z ty m  została przyję ta  przez p. 
Ży łkę , p. o. naczelnika W ydz ia łu  Samorządowego 
U rzędu W ojewódzkiego W ileńskiego, delegacja Za­
rządu Z w iązku  w  osobach kol. kol. G ryg la  i  Z a h o r­
skiego, k tó ra  przedłożyła swoje postulaty, piosząc 
o p rzychy lne  ustosunkowanie się do zw ro tu  ca ko- 
w itego podatku specjalnego wszystkim  pracow nikom  
m ie jsk im  łącznie z P rezyd ium  M iasta.

Delegacja uzasadniła swoje stanowisko ty in , ze 
uposażenia wszystkich pracow ników , a rjawet cz on- 
ków  Zarządu M iasta W iln a  są najniższe ze wszyst­
k ich  m iast polskich i ponadto pracownicy tu te js i 
n ie  mają żadnych dodatkowych świadczeń (dodat u 
kom unalnego, zw ro tu  wpisów szkolnych i  t. p.) za­
chowanych przez inne miasta Polski dla pracow ni­
ków . Z  d rug ie j s trony budżet m iasta na rok  bieżący, 
poza pozycją dochodową z ty tu łu  podatku specja - 
nego, jest zam kn ię ty  z nadwyżką w  dochodach.

Sprawę zatw ierdzenia uchw a ły  R ady M ie js  tej 
U rząd W o jew ódzk i z w nioskiem  p rzychy lnym  prze­
d łoży ł na ostateczną decyzję M in is te rs tw u  Spraw 
W ew nętrznych , gdzie sprawy te j b ron iło  w Pa l° 
k ro tne j delegacji Zrzeszenie P racow ników  M ie jskie  i 
R . P. łącznie z przedstaw icie lam i Zw iązku  m. W ilna . 
Wówczas przyznano nam  zw ro t podatku specja tiego 
w  wysokości 3 i  5% .

W  zw iązku z rozszerzeniem no rm  zw ro tu  po 
da tku  specjalnego dla W arszawy, Zarząd Zw iązku  
in te rw e n io w a ł u Pana Prezydenta M iasta w  tej 
sprawie bez sku tku , a następnie wysła ł do Warsza­

w y delegację Zw iązku, k tó ra  osobiście złożyła m e­
m o ria ł i  swoje postu la ty  D y re k to ro w i D epart. Sa­
morządowego M in is te rs tw a  Spraw W ew nętrznych . 
Na skutek te j inge renc ji M in is te rs tw o  reskryptem  
z dn. 5. X I. 1937 r. w yraz iło  zgodę na bon ifika tę  
podatku specjalnego w  nast. zw iększonych n o rm a ch :

do 350 zł. zwraca się 100% podatku dla wszyst­
kich,

od 350 do 800 zł. zwraca się 100% dla pracow­
n ikó w  mających żonę i dzieci,

od 350 do 800 zł. zwraca się 75%  dla żonatych 
bezdzietnych,

od 350 do 800 zł. zwraca się 50%  dla samot­
nych.

3. S p raw a  D odatku  Kom unalnego

Polepszająca się sytuacja gospodarcza k ra ju , 
znajduje swoje odźw ierciadlenie w zwiększających 
się w p ływ ach na rzecz m iasta —  z jednej strony, 
a wzrost w  tem pie  zaw ro tnym  cen na a rty k u ły  
pierwszej potrzeby, datu jący się od sierpnia 1936 r. 
—  z d rug ie j s trony —  postaw iły przed Zarządem 
Zw iązku  d o j r z a ł y  prob lem  przywrócenia d o d a t k u  
k o m u n a l n e g o  i  w p i s ó w  s z k o l n y c h .

Już w  m arcu 1937 r. Zarząd Zw iązku  złożył 
P rezydentow i M iasta m em oria ł w sprawie p rzyw ró ­
cenia dodatku kom unalnego i wpisów szkolnych. 
W  m em oria le  zw róc iliśm y uwagę, że przedłużenie 
obecnego stanu rzeczy —  wprowadza nas w  depresję 
m ora lną i  m ateria lną, że pracow nicy znajdu ją  się 
przed katastro fa lnym  i  n ie u n ikn io n ym  dla n ich  
fak tem  z a d ł u ż e n i a  s ię , że wydajność pracownika 
m a l e j e .

Każda delegacja Zw iązku  — stale powracała do 
dodatku kom unalnego i wpisów szkolnych, jednak 
sprawa ta w  roku  1937 n ie  znalazła pozytywnego 
rozwiązania. O trzym a liśm y ty lk o  przyrzeczenie, że 
do sprawy dodatku kom unalnego władze m ie jskie  
wrócą w  końcu roku  budżetowego.

W  obecnym roku  Zarząd Z w iązku  odbył k ilka  
kon fe renc ji z p. P rezydentem  miasta, k tó ry  oświad­
czył, że sprawa dodatku kam unalnego na r. 1938/39 
jest aktualna i  po zam knięciu  w ykonania  budżetu 
za 1937/38 r. w ystąp i z odpow iedn im  w nioskiem  na 
Radę M iejską, co nastąpić pow inno w kw ie tn iu . Do 
zw rotu  wpisów szkolnych Prezydent m iasta ustosun­
kow ał się negatyw nie. Ponadto w  sprawie te j kon ­
ferowała z p. P rezydentem  miasta delegacja O krę­
gowej K om is ji Porozum iewawczej Pracowników , 
składająca się z radnych miasta, będących członkam i 
C. K . P.

Delegacja ta uzyskała potw ierdzen ie  przyrze­
czenia udzielonego Zarządow i Zw iązku.

W  ty m  stanie rzeczy jesteśmy w  m ożliwości 
poinform ować kol. kol., że sprawa dodatku kom u­
nalnego jest na dobrej drodze. W  k w ie tn iu , po 
zam knięciu  w ykonania  budżetu miasta, odbędą się 
konferencje w  sprawie ustalenia wysokości dodatku 
kom unalnego. Z  naszej s trony w ysun ię te  zostało 
żądanie przyznania 15%. Będziemy także pod trzy­
m yw a li sprawę przywrócenia wpisów szkolnych, 
gdyż pogarszanie się w arunków  m a te ria lnych  pra­
cow ników  m ie jsk ich  u n ie m o ż liw iło  im  kształcenie 
swych dzieci w  średnich zakładach naukow ych. 
Z d a j e m y  s o b i e  s p r a w ę  z t e g o  c o  p r z e ­
ż y w a  ojciec albo m atka widząc, że nie może dać 
swemu dziecku n a l e ż n e g o  w y k s z t a ł c e n i a ,  
k tó reby było  podstawą jego by tu  w  przyszłości.
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4. Spraw y prac. kontraktow ych i e tatow ych
D opiero katastro fa lny stan funduszu em ery ta l­

nego wykazał błędną p o litykę  w sprawie pracow ni­
ków  kon trak tow ych , k tó rzy  pozostając na służbie 
m ie jskie j na stanowiskach kon trak tow ych , nieraz 
po kilkanaście i dwadzieścia przeszło la t, p łac ili 
sk ładki em eryta lne do Z U P U . W ładze m ie jskie  
doszły do słusznego wniosku kasowania w ie lu  sta­
now isk kon trak tow ych , co ma być dokonane w  prze­
ciągu najbliższych k ilk u  lat. Budżet na now y rok  
budżetow y 1938/39 p rzew idu je  już  zwiększoną ilość 
stanowisk etatowych.

W  zw iązku z ty m , w  najbliższej przyszłości, 
Zarząd Zw iązku  będzie in te rw en iow a ł u Pana Pre­
zydenta miasta w  sp raw ie :

a) przeniesienia swoich członków ze stanowisk 
kon trak tow ych  na etaty,

b) wystąpienia na Radę M ie jską w  sprawie 
uzyskania dyspensy (zw oln ien ia  od cenzusu) dla 
tych  członków —  pracow ników  kon trak tow ych , 
k tó rzy  swoją w ie lo le tn ią  pracę na za jm owanych 
stanowiskach kon trak tow ych , bądź etatow ych —  
w ykazali, że nadają się do zajm owania tych  sta­
now isk,

c) przyznania pracow nikom  pełnego uposażenia 
w  w ypadku  zajm owania przez n ich  tych  samych 
stanowisk z uposażeniem niższym.

Zdaniem  naszym ta k i p lan pracy pow in ien  być 
program em  przyszłego Zarządu Zw iązku.

5. Kongres
Kongres, k tó ry  odby ł się w  W arszawie w  dniach 

16 i 17 stycznia 1938 ro ku  reprezentował 200.000 
urzędn ików  państwowych, samorządowych i  p ryw a t­
nych. Kongres pow ita ł Szef Rządu P rem ier Generał 
S ławoj-Składkowski, akcentując w swym przem ó­
w ie n iu  pow ita lnym , że » T y lk o  Rząd egoistyczny, 
ty lk o  Rząd kró tkow zroczny, ty lk o  Rząd, k tó ry  
kurczowo trzym a się w ładzy dla samego siebie, 
chcia łby m ieć urzędn ika zahukanego, zabiedzonego 
i bojącego się wszystkiego. Rząd, k tó ry  pracuje dla 
przyszłości Polski, a n ie  dla siebie, Rząd k tó ry  w idz i 
w ie lk ie  zadania i trudności, stojące przed Polską, 
w in ie n  popierać u rzędn ika śmiałego, energicznego — 
urzędnika, k tó ry  zna swoje obow iązki, ale zna rów ­
nież i  swoje prawa. W ierzc ie  Państwo, że ta k i jest 
stosunek Rządu do urzędnika w  ogóle. Pragnąc 
zadokum entować ten stosunek, przyszedłem tu , 
aby życzyć wam  owocnych obrad«.

T e  znam ienne słowa Szefa Rządu dają wyraz 
św iadectwu, że św iat pracy zdał egzam in na zajęcie 
należnego m u  przodującego stanowiska w  życiu  
Państwa.

Kongres, po dok ładnym  i  g łębok im  przeanalizo­
w an iu  dzisiejszej rzeczywistości polskie j, ustosunko­
w a ł się konkre tn ie  do w ie lu  zagadnień n a tu ry  spo­
łecznej, gospodarczej i  spraw zawodowych. Brak 
czasu n ie  pozwala om ów ić w  te j c h w ili szczegółowo 
zapadłych na Kongresie uchw ał.

Pokrótce pozostaje ty lk o  zreferować kol. kol. 
zapadłe uchw a ły  odnośnie spraw, dotyczących od­
cinka sam orządowego:

1. Kongres domaga się natychm iastow e j re fo rm y  
finansów  kom una lnych .

2. W  zakresie ustaw Kongres s tw ie rd z ił:
a) że prawa nabyte przez pracow ników

samorządowych n ie  mogą być naruszone. Ogra­
niczenie bow iem  praw  nabytych  n ie  ty lk o  na­

rusza praworządność, lecz nadto dezorganizuje 
społeczne i  gospodarcze stosunki Państwa,

b) że ustawa o służbie samorządowej po­
w inna  ustabilizować wszystkich pracow ników , 
pozostających w  służbie samorządowej w dn iu  
wejścia w  życie te j ustawy,

c) że ustawa o zaopatrzeniu em ery ta lnym  
pow inna zachować prawa em eryta lne, nabyte 
przez p racow ników  samorządowych zgodnie 
z dotychczasowym i przepisam i.
Stw ierdzając naszą ciężką sytuację m ateria lną,

ty m  cięższą, że w m iarę pogłębiania się kryzysu 
gospodarczego i obniżek naszych uposażeń —  s k a l a  
ofiarności naszej na rzecz Państwa w  postaci poży­
czek : narodowej, inw estycy jne j, konsolidacyjnej 
i  t. p. r o s ł a  —  Kongres, w obecnej c h w ili poprawy 
gospodarczej, domaga się —  do czasu w ydania  no­
w ych u s ta w :

a) natychm iastowego przywrócenia pracownikom  
samorządowym awansu drogą tak zwanego szczeblo- 
wania,

b) natychm iastowego przywrócenia dodatku ko­
m unalnego w  pełnej 15% skali,

c) zniesienia podatku specjalnego.
Kongres skończył się. C entra lna Kom is ja  Poro­

zum iewawcza, jako organ w ykonaw czy Kongresu, 
przedłożyła postu la ty pracownicze P rem ie row i Rządu 
i  w łaściwym  m in is trom . Ponadto by ła  p rzy ję ta  na 
dw ugodzinnej aud ienc ji przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej.

I  chociaż lw ia  część naszych postulatów  przez 
Rrząd n ie  została uwzględn iona, zniesienia podatku 
specjalnego w Sejm ie n ie  dało się przeprowadzić, to 
jednak nadm ien ić  wypada, że zarówno C entra lna 
Kom isja Porozum iewawcza jak  i  wszystkie okręgowe 
kom isje porozum iewawcze a w  tym  i w ileńska, 
u czyn iły  wszystko, niczego n ie  zaniedbując.

B y libyśm y w ielce n iesp raw ied liw i wobec siebie, 
żeby n ie  dostrzec w ie lk iego fa k tu  w  dziejach ruchu  
pracowniczego, a m ianow ic ie  to, że Kongres Pracow­
n iczy zdał swój egzam in w pe łn i. D a ł świadectwo 
w yrob ien ia  obywatelskiego mas pracowniczych. U zy­
skał należne m u  obywatelstwo, w ykazując jedno­
cześnie w y ją tkow ą konsolidację ideową. A co na j­
ważniejsze —  wykazał, że św iat pracy idąc w  zw ar­
ty m  szeregu zdoła w najbliższej przyszłości zdobyć 
należne m u  stanowisko w  życ iu  Państwa.

R uch pracow niczy j es t  w ie lk ą  s p o łe c z n o ś c ią . 
Czas ją jeszcze b a r d z i e j  s c e m e n t u j e .  A w iem y, 
że zorganizowana społeczność reprezentu je  potężny 
czynn ik , k tó ry  j e d y n i e  z d o l n y  j e s t  należycie 
obronić n a s z e  s p r a w y  z a w o d o w e .

6. Fundusz Pomocy Leczniczej
K ilk u le tn ia  praca i starania Zarządu Zw iązku  

w  k ie ru n k u  u tw orzen ia  własnego Funduszu Pomocy 
Leczniczej dla Pracowników  Zarządu M ie jsk iego 
w W iln ie , zostały w  roku  sprawozdawczym 1937 
d e fin ity w n ie  i pom yśln ie  załatw ione.

Fundusz Pomocy Leczniczej zaczął funkc jono ­
wać od 1-go m aja 1937 r., dając p racow n ikom  m ie j­
skim  pom oc lekarską we w łasnym  zakresie i  un ie ­
zależniając ich  od IJbezpieczalni Społecznej.

7. In terw encje

Jak w  latach ub ieg łych  tak i  w  roku  sprawo­
zdawczym Zarząd Zw iązku  w ie lok ro tn ie  in te rw e n io ­
wał u Pana Prezydenta M iasta w  sprawach zawo­



Nr 4 S A M O R Z Ą D O W I E C  W I L E Ń S K I Str. 9

dowych i  służbowych członków Zw iązku, a także 
n ie jednokro tn ie  s łużył członkom  Zw iązku radam i 
w  wyżej w ym ien ionych  sprawach.

8. S p raw a  oddłużenia
D la ustalenia wysokości zadłużenia i  potrzeb­

nych dla jego przeprowadzenia sum, oraz opraco­
wania p ro jek tu  i  zbadania m ożliwości zrealizowania 
sprawy uddłużeniow ej została w yłon iona w roku  
sprawozdawczym przez Zarząd Zw iązku  wspólnie

z Zarządem Kasy Oszczędn. - Poż. specjalna Kom isja 
Ustalono na podstawie specjalnych ank ie t, że 
wysokość zadłużenia członków  naszego Zw iązku  w y ­
nosi ponad 200.000 zł.

Starania Zw iązku  i  Kasy w  k ie ru n k u  uzyskania 
od Zarządu M iasta k redy tów  na akcję oddłużeniową 
spotkały się z kategoryczną odmową, także n ie  udało 
się uzyskać w in n ych  ins ty tuc jach , m iędzy in n y m i 
i  w  K. K. O., nisko oprocentowanego k re d y tu  po­
trzebnego na powyższą akcję.

II. Sprawy organizacyjne
1. Stan liczebny członków  Zw iązku
Stan liczebny członków Zw iązku  na dzień 31. X II .  

1937 ro ku  w ynos ił 775 osób, co w  porów nan iu  
z roku  1936 w ykazuje wzrost liczby członków 
o siedemnaście osób.

2. Zarząd  Zw iązku
W  skład Zarządu wchodzą:
Kol. kol. inż. Stanisław W ą to rsk i —  Prezes, A n ­

ton i G ryg ie l —  Vice-prezes, R om ua ld  N ahorski — 
Sekretarz, W ładysław  Szematowicz Skarbnik,
Czesław Juźw iak, Adolf' Ładysz, Abram  Notes, Sta­
nisław  Skowroński i Stanisław W asilewski —  człon­
kowie Zarządu. Wobec dłuższego u rlopu  chorobo­
wego ko l. A n ton iego  G ryg la , udzielonego od dnia 
7. X I I .  1937 r. zgodnie z art. 21 s ta tu tu  wszedł do 
Zarządu na czas trw an ia  u rlopu  kol. G ryg la , jako 
zastępca kol. A lfons Harasim owicz.

Zgodnie z art. 21 s ta tu tu  w r. b. ustępują z Za­
rządu z ko le i pod ług  starszeństwa w yboru  kol. kol. 
A n to n i G ryg ie l, Adolf: Ładysz i Stanisław W asilewski.

W  roku  sprawozdawczym 1937 odbyło się 42 
posiedzenia Zarządu. Czas obrad w ogólnej liczbie 
w ynosił 127 godzin. (W  liczbie 42 posiedzeń odbyło 
się 4 posiedzenia Zarządu i  Delegatów, zwołanych 
w  m yśl art. 28 l i t .  »b« sta tu tu).

3. Kom isja R ew izyjna
W  skład K o m is ji R e w iz y jn e j:
K o l. kol. Seweryna Jodko, W ładys ław  U m ia - 

stowski, inż. H e n ryk  Jensz, Stanisław Paciu lew icz 
i  P io tr Gołołobow. W obec wystąpienia z K o m is ji 
ko l. Seweryny Jodko, wszedł jak zastępca kol. W ła ­
dysław B u jw id .

4. Sąd Koleżeński
W  skład Sądu Koleżeńskiego w chodzą:
K o l. ko l. Jan P ią tkow ski, A d o lf Skrobutan, K a­

z im ierz  Daszkiewicz, Janina Grobicka, inż. A n to n i 
Szaciłło, Stanisław Arciszewski, K a ro l G im b u tt, d r 
B runon Bobrawski, A n to n i Słyczko, d r Stefan Bro- 
kowski i  W ik to r  Bukraba.

III. Samopomoc koleżeńska
1. Fundusz Pogrzebow y

W  ro ku  sprawozdawczym 1937, zm a rli następu­
jący cz ło n ko w ie :

1) ś. p. D ow narow icz Bolesław —  dn.27. 1. 1937 r.
2) ś. p. S ienkiew icz M ik o ła j —  » 27.1. »
3) ś. p. H o łow n ia  K azim ierz  —  » 24. I I .  »
4) ś. p. Junow icz K az im ie rz  —  » 11. IX . »
5) ś. p. M ikosza K az im ie rz  —  » U X I I .  »
6) ś. p. K ra jew ski Bolesław —  » 2+. X II .  »

Zgodnie z deklaracjam i zm arłych , wypłacono 
upe łnom ocn ionym , przew idziane regu lam inem  fu n ­
duszu Pogrzebowego zapomogi w 6-ciu wypadkach 
a zł. 1.000 łącznie zł. 6.000. Poza ty m , wypłacono 
za d ru k  k lepsydr, ich  rozkle jan ie , przewiezienie 
sztandaru i t. p. zł. 33. Ogólna suma wypłacona 
w  ro ku  sprawozd. 1937 z tego ty tu łu  wynosi zł. 6-033.

2. Fundusz U bezp ieczen ia  Rodzin

Is tn ie jący  p rzy Zw iązku  Fundusz Pogrzebowy 
Członków R odzin  —  obejm ujący członków  na jb liż ­
szej rodz iny  członka Zw iązku , znajdujących się na 
jego w yłącznym  u trzym a n iu , lic z y ł w  d n iu  31. X II .  
1937 r. 780 ubezpieczonych.

W  roku  sprawozdawczym 1937 wypłacono za­
siłków  pogrzebowych w  10 wypadkach zgonu na 
łączną sumę a 150 zł. —  1.500 zł.

3. Ordery

W  roku  sprawozdawczym 1937 wydano człon­
kom  Zw iązku  1739 orderów  do f irm  na ogólną 
sumę zł. 73.066.01.

Z  orderów  korzystało 423 członków.
Biorąc pod uwagę okoliczności zmuszające n ie ­

k tó rych  członków' ubiegać się o rozte rm inow an ie  
ra t ż ty tu łu  pobranych przez n ich  orderów. Zarząd 
Zw iązku  udzie la ł daleko idących u lg , roz te rm inow u- 
jąc na większą ilość ra t sum y należne za tow ary  
pobrane w  firm a ch  na ordery.

Z  u lg  w  spłaceniu należności za o rdery korzy­
stało w  roku  sprawozdawczym 51 członków  na łącz­
ną sumę 5.930.65 zł.

4. Zapom ogi

Ze w zględu na ciężkie położenie m ateria lne 
n iek tó rych  członków Zw iązku, spowodowane n ie ­
szczęśliwym i w ypadkam i oraz uwzględn ia jąc w y ją t­
kowo ciężkie w a ru n k i m ateria lne zgłaszających się 
o doraźną pomoc, by łych  członków, pozostających 
bez pracy z powodu redukc ji. U dzie lono w  ro ku  
sprawozdawczym 1937 jednorazowych bezzwrotnych 
zapomóg w  28 wypadkach na łączną sumę zł. 1.003.

Poza ty m , w  m yśl uchw a ły  W alnego Zgrom a­
dzenia, wypłacono w  odstępach m iesięcznych, ty tu łe m  
bezzwrotnej zapomogi zł. 240 (20 zł. m iesięcznie) 
by łem u, nieuleczaln ie chorem u, cz łonkow i Zw iązku
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Janow i Kuzi, z funduszu przeznaczonego na ten 
cel przez W alne  Zgromadzenie.

Fundusz ten  obecnie został wyczerpany.

5. Porady praw ne
Statystyka udzie lonych porad praw nych przez 

adwokata Zw iązku  dla członków Zw iązku w roku  
sprawozdawczym 1937:

a) udzie lono porad praw nych 56 osobom w  tym  
d w u kro tn ych  22 osobom i  w ie lok ro tnych  12 osobom,

b) napisano podań 5,
c) udzielono w  poszczególnych wypadkach o p in ii 

i  porad p raw nych pisem nych i  ustnych Zarządowi 
Zw iązku  6,

d) udzia ł w posiedzeniach Zarządu, Kom isjach 
i  zebraniach Zw iązku w  4 wypadkach.

W  poszczególnych sprawach badano w  razie 
potrzeby akta i  zbierano in fo rm ac je  uzupełniające.

Porad p raw nych udzielano bezpłatn ie na zasa­
dzie leg itym acy j członkowskich.

6. Kolonie letn ie d la  dzieci
Kolon ie  le tn ie  w  Leoniszkach dla dzieci człon­

ków Zw iązku  —  odby ły  się w  trzech następujących 
te rm in a c h :

1) od 15. V. do 15. V I. dla dzieci w  w ieku  od 
la t 7 do 9,

2) od 16. V I. do 15. V II .  dla dzieci w  w ieku  
od la t 9 do 11,

3) od 16. V I I .  do 15. V I I I .  dla dzieci w  w ieku  
od la t 11 do 13.

Z  ko lon ij w  powyższych te rm inach  korzystało 
ogółem 70 dzieci, wyłącznie tych  członków Zw iązku, 
k tó rzy  o trzym u ją  pobory, w ed ług X I  i niższych 
stopni służbowych.

IV. Stypendia
1. S typendium  im . M arsz. Józefa Piłsudskiego
S typend ium  im . Marszałka Józefa Piłsudskiego, 

u fundow ane przez Zw iązek, w wysokości zł. 500. 
zostało przyznane na ro k  szkolny 1937/8, po raz trzeci 
M ik o ła jo w i Kurczew skiem u, uczn iow i w ydzału budo­
wlanego Szkoły Technicznej im . Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w  W iln ie , k tó ry  odpowiada wszystkim  
w arunkom  uchwalonego s ta tu tu  i  w ykazuje się 
d ob rym i postępami w  nauce.

2. Stypendium  im . X . Bisk. W ł. Bandurskiego
Z u fundow anych  przez Zw iązek 2-ch stypendiów  

im . X . Biskupa W ładysława Bandurskiego, w  wyso­
kości po zł. 150,—  jedno zostało przyznane na rok  
szkolny 1937/8 po raz d ru g i Genowefie R om ańczyk, 
córce członka Zw iązku , uczenicy Państwowego G im ­
nazjum  K raw ieckiego w  W iln ie , zaś drug ie  z braku 
kandydata odpowiadającego w ym ogom  sta tu tu  nie 
zostało n iko m u  przyznane.

V. Działalność Kulturalno-Oświatowa i Towarzyska

1. Życie tow arzyskie  n a  terenie Zw iązku

Nieistn ie jące dotychczas na teren ie  Zw iązku  
życie towarzyskie rozw inę ło  się w  roku  sprawo­
zdawczym 1937 dz ięk i częściowemu oddaniu do 
u ży tku  D o m u  Z w i ą z k o w e g o .

Urządzanie im prez  i  same im prezy  ze tknę ły  ze 
sobą członków Zw iązku  i  ich  rodz iny  na teren ie 
pozab iu row ym  i w y tw o rzy ły  kon tak t towarzyski.

W ie le  przyczyn iła  się do tego i  współpraca 
K lubu  Sportowego » W ilia «  oraz zorganizowana 
w  roku  sprawozdawczym Sekcja K u ltu ra lno -O św ia ­
towa.

Dalszy rozwój życia towarzyskiego, k tóre  się 
rozw inę ło  na teren ie  Zw iązku  zaledwie w  k ilka  
m iesięcy od początku korzystania z urządzeń posesji 
zw iązkowej —  jest ty lk o  kwestią czasu.

2. Ognisko
Ognisko w  roku  sprawozdawczym t. j. od dnia 

1-go m aja 1937 r. zostało przeniesione do własnego 
D o m u  Zw iązkowego.

Ognisko będąc ośrodkiem  życia towarzyskiego 
Z w iązku  skupia codziennie w  godzinach w ieczornych 
grono koleżanek i ko legów, któ rzy słuchają radia, 
czytają czasopisma, gra ją w szachy, b ila rd , brydża 
i  t. d.

Ognisko abonowało w  roku  sprawozdawczym 
następujące p ism a: »Słowo«, »D z ienn ik  W ileńsk i« , 
» K u rie r W ileńsk i« , » Ilus trow any  K u r ie r  Codzienny«, 
»Św iatow id«, »M ucha«, »W rób le  na dachu«, »Samo­
rządowiec W ileńsk i« , »P racow nik M ie jsk i« , »Kobieta 
w  świecie i  dom u« i  »Raz dwa trzy«.

Ognisko posiada własną b ib lio tekę , składającą 
się z dzieł, k tóre  wypożycza się do czytania na 
miejscu.

3. B ib lio teka
B ib lio teka  na dzień 31-go g ru d n ia  1937 roku  

posiadała 4.235 dzieł.
Z  b ib lio te k i w  ro ku  sprawozdawczym korzystało 

724 osoby (członków  Zw iązku  i ich  rodzin).
F rekwencja w  b ib lio tece szczególnie w  okresie 

jes iennym  i  z im ow ym  jest znaczna i  wynosi prze­
c ię tn ie  około 50 osób dziennie.

Oprócz b e le trys tyk i i dzie ł poważnych dla star­
szych, b ib lio teka  posiada ks iążki dla dzieci i  m ło ­
dzieży, a także książki wchodzące w  zakres le k tu ry  
i  l ite ra tu ry  szkolnej.

4. Koło Szachow e
1. Koło liczy ło  w r. 1936 członków i  sym paty­

ków  38, obecnie 48.
2. Inw en ta rz  Koła przedstawia się następu jąco:

a) 5 sto lików  szachowych z kom p le tam i,
b) 5 kom p le tów  szachowych z szachowni­

cam i ce ra tow ym i,
c) b ib lio teczka szachowa liczy  15 książek

oraz 2 ko m p le ty  m iesięcznika szachowego za
rok  1936 i  37,

d) Koło p renum eru je  pism o szachowe p. t.
»Szachista«.
3. Koło urządziło 2 tu rn ie je  w ew nętrzne w  kl. 

»A« i  »B«. P rzy czym w  kl. »B« wzięło udzia ł 6 ko­
legów, z k tó rych  3 weszło do k l. »A«. Zaś w  k l. »A« 
wzięło udzia ł 13 kolegów.
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rpk Steraniem  Koła w  r. 1937 w z ię liśm y udzia ł 

w I u rn ie ju  o drużynow e m istrzostwo m. W iln a  
g( zie uzyskaliśm y na 9 d rużyn  startu jąch 6 miejsce.

i i Kola nawiązał kon tak t z d rużynam i
innych  k lubów  szachowych —  ja k : »Podoficerowie«, 
»Strzelec«, »Poczta«, »Ognisko Kolejowe« oraz »Po- 
icja«, przy czym rozegrano szereg spotkań in d y w i­

dualnych, które odby ły  się w loka lu  »D om u Zw iąz­
kowego« na A n toko lu , ja k  również przew idu ją  się 
spotkania drużynow e —  jednocześnie w k l. » A «  i  »15«.

b. Poza ty m  stale odbywają się (w  poniedzia łk i
1 czw artk i) w loka lu  D om u Zw iązkowego —  tre n in g i 
szachowe, w  k tó rych  koledzy bardziej zaawansowani 
cwiczą początkujących, ja k  w te o rii —  tak i grze 
praktycznej. Obecnie usiłowania Koła Szachowego 
zm ierzają w k ie ru n k u  wciągnięcia do Koła m łodzieży 
(członków rodzin).

5. Koło M uzyczne

Koło M uzyczne w  roku  sprawozdawczym liczyło
2 ) członków. Zespół o rk ies try  sym fonicznej prowadzi 
pracę pod k ie row n ic tw em  zaangażowanego kapel­
m istrza. Ćwiczenia i p róby odbywają się co czwartek 
każdego tygodnia .

Koło M uzyczne w  roku  sprawozdawczym u ru ­
chom iło  kurs g ry  na m andolinach, g itarach i t. p. 
ins trum entach . Koszta nauk i pokryw ają uczniowie.

Koło M uzyczne w  roku  sprawozdawczym brało 
udzia ł w  roratach zw iązkowych, w  koncercie urzą­
dzonym  w  D om u  Zw iązkow ym  w  dn. 31 X I I  37 r  
oraz podczas »G w iazdki«  urządzonej dla dzieci.

6. G w ia zd k a  d la  dzieci

Urządzana dorocznym  zwyczajem »Gwiazdka« 
dla dzieci członków Zw iązku  w  ro ku  sprawozdaw­
czym odbyła się we w łasnym  D om u Zw iązkow ym

Powyższa im preza urządzona została w  dwu 
te rm inach , w  k tó re j wzięło udz ia ł ponad 500 dzieci 
i  400 osob starszych.

Po za przedstaw ieniem , w  k tó rym  b ra li czynny 
udzia ł dzieci i  zmniejszona orkiestra związkowa —  
dzieci zostały obdarowane łakoc iam i i  ba rw nym i 
ba lon ikam i. —  Torebek ze słodyczam i wydano 
dzieciom 530 oraz ty leż baloników .

7. U lgow e b ile ty  do teatru  i k in

Dla udostępnienia kol. ko l. korzystania z godzi­
wej ro z ryw k i jaką daje tea tr i  k ino  —  fa rza d  
Zw iązku  w  roku  sprawozdawczym w y jedna ł specjal­
ne ulgowe b ile ty  do tea tru  m iejskiego na Pohulance 
oraz do k in :  »Helios«, »Pan« i »Casino«.

Powyższe b ile ty  ulgowe wydawane b y ły  za oka­
zaniem le g itym a c ji członkowskiej w  Sekretariacie 
Zw iązku  w  godzinach urzędowych.

VI. Organ Związku -  „Samorządowiec Wileński"
Organ Zw iązkow y —  Samorządowiec W ileński, 

m ający za zadanie in fo rm ow an ie  członków Zw iązku 
o jego pracach i zam ierzeniach, a także o sprawach, 
k tóre  członków  Zw iązku  mogą interesować —  w  roku  
sprawozdawczym, poruszył na swych łamach szereg 
spraw zawodowych, w k tó rych  k ilka k ro tn ie  omawiana 
była sprawa podatku specjalnego, p ro jek t rządowy 
ustaw pracowniczych, sprawa funduszu pomocy 
leczniczej, sprawa oddłużenia —  podawane by ły  
sprawozdania ze Z jazdu i z działalności Zw iązku

P RZ Y CHÓD

Prenum erata od członków Zw iązku . zł. 1.220,30 
Za ogłoszenie i inne  w p ływ y  . . . .  » 317,58

R a z e m .  . . . zł. 1.538,38

oraz poruszano kwestie społeczne i  oświatowe __
I onadto umieszczano a rty k u ły  okolicznościowe 
umieszczano głosy czyte ln ików , podawano k ron ikę  
¿w iązku, K lu b u  Sportowego » W ilia «  i  t. p

W  roku  sprawozdawczym 1937 wyszło Samo­
rządowca  12 num erów , w ty m  4 pojedyńcze i 4 
pod wojnę. Nakład pisma wynosi 1.000 egzemplarzy.

Zestawienie rachunkow e w ydaw nic tw a Samo­
rządowiec W ileński na rok  1937 przedstawia sie 
następująco: v

Z w ro ty

R O Z C H Ó D

I . . .
arskie . . 45 —-

ogłoszenia . . . . » 27,50

• X I I .  1937 r. . . .
0,80

. . » 32,08

R a z e m .  . . . zł. 1.538,38

KĄCIK S Z A C H O W Y
Żadna organizacja sportow a czy ku ltu ra lno -o św ia tow a  

nie  może ro z w ija ć  się n o rm a ln ie  i  iść naprzód w  swej p racy 
bez d o p ły w u  św ieżych i  m łodych sił, bez t. zw. „n a ry b k u ” , 
dostarczającego now ych  ta le n tów  i przyszłych „m is trz ó w ” .

D o tyczy  to  w  n iem niejszej m ierze i  naszego Koła Sza­
ch istów . K o ło  is tn ie je  od 1935 r. i  ro z w ija  się stale, zwiększając 
ilość cz łonków . N ieste ty  w śród now ych  cz łonków  niem a m ło ­
dzieży. A  przecież m am y w śród  cz łonków  Z w ią zku  i  ich  
rod z in  moc lu d z i m łodych, grających w  szachy, należących 
do szkolnych k lu b ó w  szachowych lu b  p rzyn a jm n ie j in te resu­
jących się szachami.

G dyby choć część ich  zasiliła  szeregi Koła, rozw ó j K o ła 
b y łb y  zapew niony na dłuższy czas, gdyż K oło, mając doświad* 
czonych graczy i  dość bogatą lite ra tu rę , m ogłoby im  dać 
solidną teoretyczną i p raktyczną pomoc i  s tw orzyć kadrę 
dobrych graczy i  przyszłych „m is trz ó w ” . _  Pozostaje do roz ­
strzygnięcia p y ta n ie : Czy w a rto  grać w  szachy ?

N ik t  obecnie n ie  w ą tp i w  to, że szachy p rzyczyn ia ją  
się do ogólnego rozw o ju  in te lig e n c ji, dość często jednak słyszy 
się zdanie, że n iew iadom o czy osiągnięta korzyść rów now aży 
stratę czasu na za jm ow anie się szachami. M n iem an ie  to jest 
n iestety rozpowszechnione u nas i  św iadczy o n iez ro ­
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zum ien iu  w a rtośc i m ora lne j i  w ychow aw cze j g ry  w  szachy. 
O tóż szachy z n a tu ry  rzeczy przyzw ycza ja ją  do pew nych  
czynności w spó lnych w szys tk im  dziedzinom  na uk i, gdyż w y m a ­
gają w  n ie zw yk le  w yso k im  stopn iu  abstrakcyjnego nastaw ienia 
um ysłu  przez skup ian ie  uw a g i na przedm iocie  oderw anym  
od życia codziennego i  otaczającej nas szarej rzeczyw istości.

K om binacje  szachowe —  to  sfera oderwanego „czystego“ , 
m yślenia , k tórego w ym aga każda praca in te lek tua lna . D latego 
też gra, k tó ra  przyzw ycza ja  do w yzw a la n ia  m yś li i  znajdo­
w an ia  przy jem ności w  procesie ścierania się in te lig e n c ji m usi 
s tanow ić w ażny przyczynek dla ro z w o ju  wszelkiego rodzaju 
nauk, a m a tem a tyk i w  szczególności.

Ponadto gra szachowa uczy ostrożności, systematyczności 
i  panow an ia  nad sobą. M ło d y  gracz często p rzekonyw a się, 
że jeden je dyn y  błąd pope łn iony  przez n ieuwagę lu b  w sku tek  
pośpiechu pow oduje  przegraną. W  szachach gracz pozostaw iony 
jest samemu sobie i  w e  w łasnym  rę ku  trzym a  los swej p a r ti i.

Szachy w draża ją  w ię c  do samodzielności w y s iłk u  u m y ­
słowego.

G ra w  szachy jest w a lką  bezwzględną i  zaciętą, w  k tó re j 
p rze c iw n icy  dają z siebie m ax im um  w y s iłk ó w , wym agając 
skup ien ia  uw ag i i  s ił duchow ych w  n iezw yk le  w yso k im  
stopniu.

In s ty k t w a lk i tk w ią c y  w  każdym  m łodzieńcu zna jdu je  
w  szachach swe ujście. Dając po le do w y łado w a n ia  tego 
in s tyn k tu , szachy zmuszają jednak do zachowania fo rm  n a jb a r­
dzie j ryce rsk ich  i  k u ltu ra ln y c h , do k u rtu a z ji, do ja k  na jdo­
skonalszego opanowania n e rw ó w .

Skup ien ie  w y s iłk ó w  i  doskonałe opanowanie n e rw ó w  
stanow i skuteczny środek p rzy  opanow aniu  tego zdenerw ow a­
n ia  i  skłonności do h is te r ii,  ja k ie  cechują m łodzież powojenną.

W  czasach powszechnego ro z w o ju  sportu, k tó ry  p rzy  
swych doda tn ich  stronach zaniedbuje stronę duchow ą i  w y w o ­
łu je  n ierzadko ob ja w y pewnego rodza ju  rozhukan ia , poważna 
i  k u ltu ra ln a  gra w  szachy w in n a  się okazać skutecznym  
ham ulcem .

Z w racam y się w ię c  z apelem do m łodz ieży: Zasila jcie sze­
re g i Koła Szachowego! W stępu jc ie  do Koła i  g ra jc ie  w  szachy.

R odz iców  zaś p ro s im y  o w zięc ie  pod uwagę powyższych 
rozw ażań i  pop ie ran ie  w y s iłk ó w  K o ła  m ających na celu roz ­
powszechnienie te j g ry  w śród m łodzieży i  w ciągn ięc ie  je j do 
szeregów Koła.

Zapisy p rz y jm u je  K ie ro w n ik  Koła B. K a rp iń s k i lu b  Sekre­
tarz Z. G odzie jew ski, R e fe ra t W o js k o w y  pokó j 47, te l. 24-07, 
lu b  w e c z w a rtk i w  godz. 18—20 w  dom u Z w ią zkow ym

W  d n iu  21. I I .  1938 r. rozpoczął się w  lo k a lu  W il.  T -w a  
Szachowego tu rn ie j o drużynow e m is trzostw a m. W iln a . D o 
tu rn ie ju  stanęło 9 drużyn. K o ło  Szachowe w y s ta w iło  drużynę 
w  składzie następu jącym :

1. Szachownica — ,). K o w a lsk i
2. » —  B. Segall
3. » —  B. K a rp iń s k i
4. » -  J. K a rp iń s k i
5. » —  M . M o łożaw y
6. » — T . G o rzkow sk i
R e z e rw o w i: 1) W . B u lko , 2) M . Popie l, 3) W . B u jn ic k i 

i  4) A . S w ie tlik o w s k i.
W  d n iu  20. I I .  b. r .  zakończył się tu rn ie j o m is trzostw o 

klasy A  i  nagrodę przechodnią. N agrodę i  ty tu ł m is trza  k l. A  
na ro k  1937 zdobył ko l. B, K a rp iń sk i.

Poniżej poda jem y w y n i k i  t u r n i e j u :
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1 K a rp iń s k i B. ■ 7 : 7 . 7s 1 1 1 1 1 1 1 + i 1072 1

2 K a rp iń s k i J. V. O 1 1 0 1 1 1 72 1 1 1 + 10 2

3 M ołożaw y M . V: 0 ■ l 1 1 1 1 1 0 1 + + 9 7 2 3

4 Buko W . 7 i 0 0 ■ 1 1 0 0 1 1 1 1 i 772 4— 5

5 G orzkow sk i T. 0 1 0 0 ■ 7 . 0 1 1 1 1 + i 772 4— 5

6 Pop ie l M . 0 0 G 0 72 ■ 72 1 1 1 1 + + 7 6

7 B u jn ic k i W . 0 0 0 1 1 72 ■ 0 1 0 1 1 + 672 7

8 S w ie tlik o w s k i A. 0 0 0 1 0 0 1 ■ 0 0 1 + i 5 8

9 G odzie jew sk i Z. 0 V» 0 0 0 0 0 1 ■ + 0 1 + 472 9— 10

10 Jasiński T . 0 0 1 0 0 0 i 1 — D 0' 1 72 4 7 2 9— 10

11 H lebow icz  E. 0 0 0 0 0 0 0 0 l 1 ■ + + 4 11

12 Łukaszyńsk i F. — 0 — 0 0 — 0 — — 0 — ■ 1 1 12

13 K oź lako w sk i P. 0 — — 0 0 — — 0 — 72 — 0 ■ 72 13
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